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W latach siedemdziesiątych obserwowano w Europie Zachodniej narastanie 
ruchów etnicznych i narodowościowych. Cele tych ruchów były zróżnicowane: od 
separatystycznych dążeń nacjonalistów korsykańskich przez zwycięską walkę o au­
tonomię Katalonii, kraju Basków i Południowego Tyrolu do żądań o regionalnym  
charakterze dekolonizacji Bretanii i -walki o odrodzenie języka i tradycyjnej kultu­
ry Bretończyków

W drugiej połowie lat osiemdziesiątych ,,pierestrojka” Gorbaczowa wyzwoliła  
erupcję ruchów narodowościowych w Związku Radzieckim. Także w Polsce na 
Śląsku pojawiły się ruchy regionalne — Związek Górnoślązaków, założony przez 
przedstawicieli inteligencji śląskiej, oraz ruchy mniejszości niemieckiej, organizo­
wane na Śląsku Opolskim.

Ricardo Petrella wypracował schemat teoretyczny wyjaśniający ruchy emancy­
pacyjne mniejszości narodowych lub regionalnych w  Europie zachodniej. Wyróżnił 
trzy rodzaje zmiennych

— endogenne, tj. podstawowe strukturalne składniki konieczne do rozwoju ak­
tywności grup regionalnych lub narodowościowych, posiadających specyficzną tery­
torialną tożsamość, w  szczególności socjo-kulturową;

— egzogenne, odnoszące się do państwa narodowego i systemu społecznego, któ­
re również dotyczą podstawowych elementów struktury społecznej; wreszcie zmienne

— interweniujące, które R. Petrella określa jako stany, procesy i mechanizmy 
przyspieszające lub hamujące ruchy o charakterze terytorialnym.

Zmienne endogenne to: kulturowa tożsamość, specyficzny język, który ciągle 
jeszcze pełni funkcję społeczną komunikacji i którego zanik jest traktowany jako 
poważne zagrożenie dla indywidualnej i kolektywnej tożsamości; polityczna hi­
storia regionu, poziom ekonomicznego rozwoju oraz autonomiczne bądź hetereno- 
miczne (tzn. poza kontrolą sił lokalnych) procesy rozwoju gospodarczego. Natomiast 
w  kategorii zmiennych egzogennych wyróżnia: stadia i sposoby procesu formo­
wania państwa narodowego, stopień osiągniętej i propagowanej uniformizacji i cen­
tralizacji, a także opór stawiany przez centralne władze, by oficjalnie uznać zróżni­
cowanie i decentralizację. Zmienne interweniujące to: postawy, percepcja i zacho­
wania mieszkańców regionu wobec unifonrizujących tendencji centrum, oddziały­
wanie szkoły, prasy, kościoła, stan środowiska naturalnego i słabość systemu spo­
łeczno-ekonomicznego 2.

Wydaje się, że zastosowanie niektórych spośród powyższych kategorii pojęcio­
wych mogłoby stworzyć ramy analizy procesów społecznych na Śląsku Opolskim 
i dostarczyć wyjaśnień podłoża tych procesów.

1 Z ob . N a t l o n s  tu it / io u t Sta te s .  E t h n lc  m i n o r i t ł e s  i n  W e s te rn  E u r o p ę .  E d . C h a r le s  F o s te r .  
N e w  Y o rk  1980.

! T a m ż e , s s . 12 -  24.
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58 Danuta Berlińska

I. TOŻSAMOŚĆ KULTUROWA ŚLĄZAKÓW

Ślązacy stanowią pewien typ społeczności regionalnej o mocnym poczuciu odręb­
ności, zespolonej więzią opartą o emocjonalny stosunek do zamieszkiwanego tery­
torium. Odrębność ta polega na „silnie rozwiniętym, konkretnym, niemalże material­
nym poczuciu tożsamości” 3, która wyraża się w  tradycji, języku, obyczajach, syste­
m ie wartości, religii i obrzędach. Została ona utrwalona w wyniku zmiennych lo­
sów historycznych oraz peryferyjnego funkcjonowania tej zbiorowości. Właśnie owo 
peryferyjne funkcjonowanie społeczności Ślązaków nie tylko w  sensiie przestrzen­
nym — jak o  obszar pogranicza, lecz również w  sensie społecznym — jako ludu 
zajmującego niższe pozycje w  strukturze społecznej państwa niemieckiego (byli to 
głównie roEotnicy, rzemieślnicy, małorolni chłopi) nie sprzyjało formowaniu św ia­
domości narodowej. Awans społeczny oznaczał zazwyczaj germanizację i zerwanie 
więzi ze Sipołeeznością. Jednakże nieliczna XIX-wiecz.na inteligencja śląska, mocno 
związana z ludem, zaangażowała się w walkę o utrzymanie odrębności Ślązaków, 
język ojczysty, równe prawa i poprawę ich bytu. Walka ta jednoczyła Ślązaków, 
przez co — zdaniem W. J. Rose’a — jeszcze nie stawała się przynajmniej dla mas 
walką narodową4.

W ielowiekowe odłączenie od narodu polskiego i odmienne -losy historyczne Ślą­
ska nie stwarzały impulsów do kształtowania się poczucia przynależności do na­
rodu polskiego, pomimo wspólnej etnogenezy i bliskości kulturowej. Z kolei Kultur- 
kampf  i polityka germanizacyjna Prus wywoływała opór i wzmacniała spójność 
Ślązaków, a ucisk społeczny i zepchnięcie tej społeczności na podrzędną pozycję 
w państwie przyczyniały się do narastania niechęci do Niemców i również opóźnia­
ły proces formowania się poczucia przynależności do narodu niemieckiego. W re­
zultacie w większości przypadków Ślązak nie był ani Polakiem, ani Niemcem, lecz 
tutejszym. Zarówno W. J. Rose w pracy pt. Drama of Upper Silesia, analizując 
proces włączenia po plebiscycie Górnego Śląska do Polski, jak i St. Ossowski w  Za­
gadnieniach więzi regionalnej i więzi narodowej na Śląsku Opolskim , opisując 
poczucie narodowe Ślązaków podkreślali brak rozwiniętej świadomości narodowej 
i więzi z narodem o charakterze ideologicznym, tj. „więzi opartej na przekonaniu 
jednostki o jej uczestnictwie we wspólnocie narodowej” 5.

Realną więzią spajającą zbiorowość Ślązaków była w ięź regionalna. Obok nie­
licznej grupy, która otwarcie m anifestowała swą polskość, ludność rodzima stano­
wiła

„szeroką rzeszę ludzi miejscowych, których polskość nie jest polskością ideolo­
giczną, lecz obyczajową, (. . . ) gdzie elementy kulturowe polskości w życiu, zacho­
waniu się nie są pielęgnowane jako wyraz przekonania o łączności z narodem pol­
skim, lecz są składnikami miejscowego folkloru, składnikami swojskiej kultury, 
wyodrębniającej tę zbiorowość od Niemców” “.

W dalszych rozważaniach St. Ossowski stwierdził, że wśród ludności rodzimej 
pojęcie „Polok” ma sens rzeczownikowy jedynie w stosunku do przybyszów zza 
kordonu, natomiast w odniesieniu do Ślązaków ma sens przymiotnikowy i daje się 
stopniować — można być „wielkim Polokiem”, ,,mniejszym Polokiem” itp. Jedno-

5 A . B u l a ,  O b r o n a  Ś l ą z a k ó w .  „ K r y ty k a ”  n r  31/89, s. 72.
< W . J .  R  o s  e , T h e  d r a m a  o f  U p p e r  S i le s ia .  B r a t t l e b o r o  1935, s. 147.
* S t. O s s o w s k i ,  Z a g a d n i e n i e  w i ę z i  r e g i o n a l n e j  i n a r o d o w e j  n a  Ś l ą s k u  O p o l s k im .  W:  

St .  O s s o w s k i ,  O o j c z y ź n i e  i n a r o d z i e .  W a rsz a w a  1984, ss . 101 -  102.
• T a m ż e , s . 102.
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cześnie takie określenie jest wskaźnikiem stopnia solidarności z Polakami zza da­
wnej granicy.

W prowadzonych przez Zakład Socjologii Instytutu Śląskiego badaniach tere­
nowych w  1987 r .7. stwierdziliśmy że rzeczownikowy sens terminu „Polok” jest 
nadal .przypisywany jedynie Polakom z głębokiej Polski”, „tym. co przyciągnęli 
tu z Polski”. Natomiast sens przymiotnikowy został wyrażony w  twierdzeniu: „je­
stem Slązaczką, a trochę Polką, bo mieszkam w Polsce”. Ponadto funkcjonował 
także przymiotnikowy sens „pojęcia Niemiec”. W sensie rzeczownikowym Niemcem  
był osadnik lub mieszkaniec kolonii fryderycjańskiej, natomiast Ślązak mógł być 
„trochę” lub ,,bardziej” Niemcem — w zależności od stopnia germanizacji i sym­
patii dla Niemców. „Rodzina męża jest z Niemiec i tu się osiedlili w  Komorowie 
za Byczyną — to Niemcy”, „ojciec to Niemcem chyba nie był, bo jego ojcowie to 
tam nie byli prawe Niemcy, bo mówili po polsku. Prawdziwi Niemcy byli na 
Osieku. Zaraz po wojnie wszyscy wyjechali”. „Rodzice tak się czuli, jaka była 
sytuacja. Niemcami raczej nie, bo za rzeką były czyste Niemce”. Z tych wypowiedzi 
wynika, że określenie Niemiec w sensie gatunkowym nie odnosi się do tych m iesz­
kańców Śląska, którzy są tu od wieków, lecz do przybyszów, traktowanych zrazu 
jako obcy. Jednakże w miarę upływu czasu, dzięki koniecznym kontaktom z insty­
tucjami niemieckimi (szkoła, służba wojskowa, urzędy, praca w  przemyśle, po­
wszechne, sezonowe wyjazdy do pracy w  głąb Niemiec), siłą rzeczy zmniejszał 
się dystans wobec sąsiadów Niemców i wraz z absorbcją kultury niemieckiej bądź 
świadomą dążnością do identyfikacji z narodem niemieckim Ślązak stawał się „tro­
chę” lub „bardziej” Niemcem.

Respondenci mieli trudności także w określeniu przynależności narodowej swej 
rodziny, która wyemigrowała do RFN, co wiązało się przecież z koniecznością za­
deklarowania narodowości niemieckiej, ponieważ niektórzy z nich zdają sobie spra­
wę, że „prawdziwi Niemcy nie uznają ich za swoich”.

Zatem w  sensie rzeczownikowym w odniesieniu do ludności o słowiańskim  
rodowodzie, zamieszkałej od niepamiętnych czasów na Śląsku przysługuje termin 
„Ślązak”. Funkcjonowanie określeń Polak i Niemiec w sensie przymiotnikowym  
jast semantycznym wyrazem faktu, że Ślązak jako osoba zamieszkała na pograniczu 
narodowym i kulturowym może dokonywać i często dokonuje opcji narodowych. 
Poprzez kultywowanie narodowych wartości bądź — w większym stopniu niż inni
— bierne przyswajanie kultur lub też poprzez manifestowaną postawę solidarności 
z członkami danego narodu Ślązak może stawać się „trochę”, „raczej”, „bardziej” 
Polakiem lub Niemcem. Ponadto występowanie tych semantycznych subtelności 
świadczy o niemożności jednoznacznej identyfikacji narodowej. Brak wspólnoty 
dziejowej z Polską oraz fakt, że Ślązacy od momentu wyjścia z izolacji tradycyj­
nych społeczności lokalnych zaczęli przyjmować pewne wartości kultury niem iec­
kiej z językiem na czele, przesądzały o tym, iż nie mogli uznać się po prostu za 
Polaków. Z kolei cały bagaż swojskiej tradycji, obyczajów, religii i języka ojczy­
stego sprawiał, że nie byli uważani, ani sami nie uważali się za pełnych członków 
narodu niemieckiego 8.

7 B a d a n ia  te r e n o w e  p ro w a d z o n e  są  o d  1986 r .  w  t rz e c h  w s ia c h  g m in y  F o k ó j.  W  je d n e j  
z n ic h  z o s ta ły  z a k o ń c z o n e . P rz e p ro w a d z o n o  w y w ia d y  z c z ło n k a m i w s z y s tk ic h  ro d z in  z a ­
m ie s z k u ją c y c h  w e  w si o ra z  w y w ia d y  z a u to r y te ta m i  lo k a ln y m i.  D o k o n a n o  te ż  a n a l iz y  d o k u ­
m e n tó w  u rz ę d o w y c h  i a r c h iw a ln y c h .

5 „  . . .  są  d z ie s ią tk i  ty s ię c y  n a  P o ls k im  Ś lą s k u  ta k ic h ,  k tó rz y  n ie  p o t r a f i ą  z a d e k la ro w a ć ,  
g d z ie  n a le ż ą . (W ie le  s p ra w  te g o  ro d z a ju  w p ły w a ło  d o  M ię d z y s o ju sz n ic z e j K o m is j i  R o z jem c z e j 
o d  lu d z i, k tó r z y  p ro s il i ,  a b y  im  p o w ie d z ia n o , g d z ie  o n i n a le ż ą ! )”  — p s a ł W . J .  R o s e  
w  D r a m a  . . . , s . 275.
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W obrębie szerokiego społeczeństwa — zarówno niemieckiego, jak i polskiego — 
uzewnętrzniał się kontekstualny charakter identyfikacji grupowej. Stwierdzanie 
swej odrębności kulturowej w  konfrontacji z członkami wspólnoty narodowej 
wzmacniało poczucie własnej tożsamości grupowej (tzn. śląskoścr) oraz wyzwalało 
tendencje do izolacjonizmu, wyrażające s ię  w  pielęgnowaniu gwary, zwartości 
grupy oraz podtrzymywaniu tradycji grupowej i wartości, które składają się na 
ethos śląski (praca, rodzina, kościół, wspólnota sąsiedzka). Zatem daleko zaawanso­
wane świadome przejęcie wartości i cech kultury narodowej (polskiej lub nie­
mieckiej) najczęściej wiązało się z utratą tożsamości a tym samym — zerwaniem  
więzi ze społecznością swojaków. Stąd — o ile to nie jast konieczne dla zapewnie­
nia sobie bytu — niechęć członków tej zbiorowości do wchodzenia w system in­
stytucjonalny społeczeństwa narodowego. Znajduje to wyraz w  słabym uczestnictwie 
Ślązaków w działalności organizacji politycznych, ciałach przedstawicielskich, itp. 
oraz w dystansowaniu się do przełomowych dla narodu polskiego wydarzeń; np. 
w 1981 r. Ślązacy nie wstępowali masowo do NSZZ „Solidarność”, Uzasadniając to 
tym, że „to nie nasze sprawy, to sprawy Polaków”. O wycofaniu się świadczy też 
i taka w ypow iedź: „A rządowi my się podporządkujemy tak jak trza. Niech nam 
dadzą spokój byle można żyć i być Ślązakiem”.

Dzisiaj być Ślązakiem oznacza przede wszystkim posługiwanie się gwarą i w ier­
ność tradycji kulturowej. Zarówno z przytaczanych badań terenowych, jak i badań 
ankietowych nad młodzieżą woj. opolskiego przeprowadzonych na przełomie 
1983/89 r .9 wynika, że ciągłość tradycji nadal jest cechą znaczącą w  charaktery­
styce Ślązaków opolskich, a tendencje do izolacjonizmu nie zostały przezwyciężone,
o czym świadczy mały odisetek małżeństw mieszanych (ok. 9%). Jedynie 15,8% 
badanej młodzieży śląskiej stwierdziło, że w  jej środowisku, rodzinie nie przestrze- 
strzega się żadnych zwyczajów;. 10,5% nie udzieliło żadnej odpowiedzi Najczęściej 
kultywowane są zwyczaje związane z obrzędowością religijną, tj. zawieszanie w ień­
ca adwentowego, święcenie palmowych krzyży, chodzenie z niedźwiedziem oraz 
obmywanie się w strumieniu lub rzece w  Wielki Piątek. Utrzymuje się również 
tradycyjny zestaw potraw wigilijnych (87,3% badanych rodzin przyrządza ma­
kówkę, 45,4% zupę grochową lub fasolową, 23,2% zupę grzybową). Silne przywiąza­
nie do tradycji ilustruje także fakt, że w  badanych wsiach jest przestrzegany ana­
chroniczny dziś. zwyczaj zakazu pracy od dnia św. Urbana do pierwszego snopka 
w sobotnie popołudnie zaprzysiężonego patronowi ok. 300 lat temu w  czasie zarazy, 
która dotknęła mieszkańców p arafii10.

Jednym z ważniejszych elementów tożsamości grupowej Ślązaków jest gwara, 
a zdaniem wielu spośród nfćh także język niemiecki. Gwara śląska od wieków  
pozwalała identyfikować swoich i obcych. Była zatem obok religii najważniejszym  
przejawem tożsamości'grupowej. Pełniła i pełni funkcję wzmacniania spójności gru­
py. Wyzbycie się gwary jest dla Ślązaków równoznaczne z porzuceniem wspólnoty. 
Dlatego też przekazanie gwary dzieciom jest podstawowym obowiązkiem rodziców.

. * B a d a n ia  a n k ie to w e  b y ły  p ro w a d z o n e  p rz e z  Z a k ła d  S o c jo lo g ii  I n s ty tu tu  Ś lą s k ie g o  n t .  
S t o s u n e k  t r z e c h  p o k o l e ń  m i e s z k a ń c ó w  do  z a m i e s z k i w a n e g o  r e g i o n u  w  r a m a c h  p r o g r a m u  r z ą ­
d o w e g o  C P B P  09.3.5 n a  r e p r e z e n ta ty w n e j  p ró b ie  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j  ze w s z y s tk ic h  ty p ó w  szk ó l 
p o n a d p o d s ta w o w y c h  w  w ie k u  17 la t .  (L ic ze b n o ść  p ró b y  N  — 855, w ś ró d  n ie j  Ś lą z a c y  s ta n o w il i  
26,8%, d z ie c i z m a łż e ń s tw  m ie s z a n y c h  — 9,1%). D a n e  l ic z b o w e  to  w s tę p n e  o b lic z e n ia  a u to r k i .

»  N a k a z  p rz e s tr z e g a n ia  te g o  o b y c z a ju  z o s ta ł  r o z c ią g n ię ty  ró w n ie ż  n a  lu d n o ś ć  n a p ły w o w ą , 
k tó r a  m u s ia ła  go  z a a k c e p to w a ć .  A b y  u n ik n ą ć  k o n f l ik tó w , ta k ż e  R S P  p rz e s tr z e g a  go  i d o s to ­
s o w u je  cza s  p r a c y  do  je g o  w y m o g ó w .

Przegląd Zachodni, n r 2, 1990 Instytut Zachodr i
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Ślązacy posługują się nią w rodzinie i w  obrębie własnej zbiorowości. Natomiast 
w kontaktach z ludnością napływową używają języka literackiego. Z przytacza­
nych wyżej badań nad młodzieżą wynika, że gwarą mówi ze swoimi bliskimi 62,7% 
badanej młodzieży śląskiej, czasem używa gwary 24,6%, a zaledwie 8,3% badanych 
nie używa jej w  ogóle; 4,3% nie udzieliło odpowiedzi. W badanych wsiach wszy­
scy Ślązacy posługiwali się na co dzień gwarą. Trzeba podkreślić, że nie tylko sta­
rzy, lecz również młodzi Ślązacy posiadają silne poczucie tożsamości grupowej. 
Fakt ten ilustrują następujące wypowiedzi uczniów:

„Podoba mi się  język, tradycja*, wiara i pracowitość Ślązaków, ich upór w  dą­
żeniu do celu”. „Podoba mi się kultura i język śląski, wyższy moim zdaniem poziom 
intelektualny prostych ludzi ich pracowitość i gospodarność, niezależnie od warun­
ków jakie panują. A nie podoba mi się brak dbałości władz o zaspokajanie po­
trzeb tych ludzi, stosunek repatriantów do autochtonów i to, że do niedawna istniał 
nieformalny zakaz nauki języka niemieckiego na tych terenach, a przecież tu w ła­
śnie żyje najwięcej ludzi, którzy ten język znają, a oprócz tego lekceważący sto­
su, n-ak do kultury Śląska”.

Język niemiecki jest dla wielu Ślązaków (tak samo jak gwara) istotnym elemen­
tem .ich dziedzictwa kulturowego. W momencie wybuchu II wojny światowej 
większość ludności rodzimej Śląska Opolskiego była dwujęzyczna. Dzisiaj brak 
możliwości nauczenia się języka\ niemieckiego odczuwają jako dyskryminację. Tym 
bardziej, że jego znajomość jest konieczna ze względu na tradycyjne wyjazdy do 
pracy do RFN lub też kontakty z rodziną, która po wojnie tam zastała bądź wy­
emigrowała, znała gwarę, lecz nie umiała pisać po polsku; wreszcie ze względu na 
liczenie się z wyjazdem na istałe do RFN w przyszłości. Trudno ocenić, na ile język 
niemiecki został przekazany dzieciom w  rodzinie w  całym regionie. W badanych 
wsiach najmłodsze pokolenie w  większości przypadków nie zna go wcale lub przy­
znaje się do słabej znajomości tego języka. Wszyscy jednak uważają, że niemiecki 
powinien być nauczany w  szkołach i przejawiali potrzebę posiadania umiejętności 
posługiwania się nim.

Kolejnym istotnym elementem tożsamości socjokulturowej Ślązaków jest silna 
więź z własnym terytorium i społecznością lokalną. Wśród nich występują słabsze 
tendencje migracji ze wsi do miast niż wśród ludności napływowej, a prawie 
w ogóle nie ma przemieszczania się tej ludności do innych regionów Polski. Jed­
nakże dla najmłodszego pokolenia zasiedziałość terytorialna przestaje już być 
cenioną wartością, igłównie ze względu na chęć emigracji do RFN. Na razie więk­
szość młodych Ślązaków uważa, że ma swoją ziemię rodzinną (68,5%), a tylko 
10,5% badanych twierdziło, że jej nie ma (18,4% wybrało odpowiedź „trudno po­
wiedzieć”; nie udzieliło odpowiedzi 2,6%).

Oto rozkład odpowiedzi określający, co uważa się za ziem ię rodzinną (w pro­
centach) :

Miejscowości
i/lub okolice 53,8 

Śląsk Opolski,
Opolszczyzna 14,7

Śląsk 21,9
Górny Śląsk 1,9

Wyniki te wskazują na silną orientację lokalną lub regionalną oraz słabą orientację 
na Polskę jako ojczyznę. Dodatkowych argumentów za osłabianiem przywiązania 
do swojego terytorium dostarcza rozkład odpowiedzi na pytanie: „Czy jest takie

Dolny Śląsk 4,6
Kraj, Polska 1,9
RFN 0,6 
Ewent. Śląsk

niemiecki 0,6
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miejsce, miejscowość, strony, w których — gdybyś mógł wybierać — chciałbyś 
zamieszkać po ukończeniu nauki i podjęciu pracy?” (ilość odpowiedzi w  procentach):

Rodzima 37,7 
miejscowość

Śląsk Opolski 2,1
Inna część kraju 4,8
RFN 13,2

Zagranica 6,6 
Nie ma takiego

miejsca  10,6
Nie wiem  14,9
Brak odpowiedzi 10,1

Ci, którzy deklarowali przywiązanie do stron rodzinnych, czasem podkreślali 
również niechęć do migracji w  inne części kraju. Ilustrują to takie wypowiedzi: 
,.,Poza Śląskiem nie chciałbym mieszkać, ponieważ tu się urodziłem, tu urodzili się 
moi rodzice. Jestem Ślązakiem i nie chciałbym miesszkać gdzieś w  Polsce.” „Znam 
tylko swój region, a inny uważam za bardziej obcy i mniej znany”. „Gdzie indziej 
czułbym się źle i obco”. „Urodziłem się ria Śląsku, moi przodkowie mieszkali tutaj, 
przekazali mi gwarę, obyczaje, które mi w  pełni odpowiadają, dlatego w przy­
szłości chciałbym tu mieszkać”. Podłożem emocjonalnego stosunku do stron rodzin­
nych jest silne poczucie zakorzenienia swojej rodziny; większość ankietowanych 

• podkreślała, że mieszka tu od wielu pokoleń i jest to ziemia ich przodków.
Z dotychczasowych rozważań wynika, że Ślązacy stanowią grupę regionalną

0 swoistych cechach społeczno-kulturowych, które opierają się wszelkim uniformi- 
zującym wpływom kultury masowej, szkoły i polskiego otoczenia społecznego. 
Zarówno dla Ślązaków jak i ludności napływowej jasne jest, że wnuk przybyłego 
na Śląsk w  1945 r. repatrianta nie może być uznany za Ślązaka. Rozpowszechniony 
jest pogląd, że Ślązakiem jest ten, kto pochodzi z rodziny zasiedziałej tu od wielu  
pokoleń lub co najmniej od niemieckich czasów, posługuje się gwarą śląską i re­
spektuje śląskie obyczaje; czasem dodaje się też., że zna język niemiecki. Przyby­
łych na Śląsk Polaków nie można uznać za Ślązaków, bo — zdaniem niektórych 
respondentów — sami nie chcieliby się za nich uważać. Natomiast znacznie zm niej­
szył się dystans dzielący dawniej Ślązaków od nielicznych etnicznych Niemców, 
którzy pozostali na Śląsku Opolskim. Wspólne doświadczenia związane z przej­
ściem frontu, potem doznane krzywdy i upokorzenia ze strony przybyłych Polaków
1 podobna pozycja w społeczeństwie polskim, wszystko to sprzyjało zacieraniu się 
różnic choć pamięć o nich pozostała. Dziś jeszcze mieszkańcy badanych wsi po­
trafią wskazać, kto jest Niemcem z urodzenia, choćby jego rodzina mieszkała tu 
od wielu pokoleń. Z kolei duża część ludności napływowej ciągle jeszcze odczuwa 
obcość Ślązaków, których w  swoich wypowiedziach nierzadko utożsamiała z Niem ­
cami bądź podawała w wątpliwość ich polskość. Obcość ta przejawia się przede 
wszystkim w  gwarze, która — ich zdaniem — jest .silnie zniemczona oraz w  od­
miennych obyczajach związanych z religią. Reakcją Ślązaków na takie postawy jest 
wzmocnienie własnej solidarności grupowej i przewartościowywanie znaczenia ele­
mentów kultury niemieckiej jako składnika tradycji grupowej, co wywołuje reakcję 
błędnego koła. Znamienne jelst, że niechętne postawy wobec Ślązaków przejawiali 
także badani uczniowie. Takie wypowiedzi jak: „od urodzenia wychowywałam się 
w polskiej rodzinie, a teraz obracam się w  środowisku Ślązaków i to właśnie mi 
się nie podoba”, „nie przepadam za ludźmi o typowej mentalności śląskiej” czy też 
„nie podoba mi się to. że za dużo o.sób uważa się za Niemców i te ziemie według 
nich są niemieckie” udzielone na otwarte pytanie: „Co ci się nie podoba w regio­
nie, w którym mieszkasz?” są  przejawem utrzymywania się podziałów międzygru- 
powych oraz braku tolerancji dla odmienności. Przed jej przejawami usiłują bronić
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Ślązacy jako wspólnota regionalna 63

się propolsko zorientowani Ślązacy, szukając uzasadnień prawa do polskości. Wnuk 
powstańca śląskiego tak to wyraził: „No, Niemcem na pewno nie jestem, bo jak 
mogę nim być, skoro do szkoły nawet ich nie chodziłem. Najpierw 'to jestem Pola­
kiem (. . .) mogą nimi być Kaszuby czy pyry poznańskie to mogę być i ja. Najpierw  
to jestem Polak, potem Ślązak, ale nie Niemiec, jakby chcieli ci, co tu po wojnie 
przyjechali.” Takie postawy należą jednak do rzadkości.

Więź z narodem o charakterze ideologicznym kształtuje się głównie w wyniku  
współuczestnictwa, tj. wpływania na sprawy publiczne kraju i swojej zbiorowości. 
Pełne włączenie jej do wspólnoty narodowej zakłada także w ejście członków owej 
zbiorowości w  skład wszystkich segmentów struktury społecznej oraz posiadanie 
własnej reprezentacji politycznej, która mogłaby artykułować interesy i potrzeby 
społeczności regionalnej.

Partia komunistyczna, kreująca po II wojnie światowej system polityczny o mo- 
nocentrycznym charakterze, posługiwała się nacjonalistyczną frazeologią, by zyskać 
społeczne poparcie narodu. Podkreślała odrodzenie państwa o jednolitej strukturze 
narodowościowej, co znacznie obniżało tolerancję Polaków na odmienności języko­
we i kulturowe, szczególnie jeśli były przejawem germanizacji. W miarę poszerzania 
zakresu władzy przez partię w  nowym systemie politycznym, kurczyły się możli­
wości działania niezależnej reprezentacji politycznej różnych klas czy zbiorowości. 
Przemiany społeczno-ustrojowe dokonywały .s ię  w  zasadzie bez szerszego udziału 
Ślązaków, którzy do czasu weryfikacji nie mieli — ze względu na swój nie uregu­
lowany status prawny pełnych praw obywatelskich. Ponadto najczęściej . przejawiali 
nieufność wobec nowej rzeczywistości społecznej. Zaostrzenie kursu polityki 
w 1948 r. doprowadziło do likwidacji w ielu samorządowych stowarzyszeń organiza­
cji, chórów i prasy regionalnej oraz zdławienia inicjatyw lokalnych, co w  poważnym  
stopniu ograniczyło możliwości współuczestnictwa Ślązaków w  życiu politycznym  
i społecznym. Usunięto także ze stanowisk w administracji i udaremniono działal­
ność społeczną większości spośród nielicznych dotychczasowych przedstawicieli lud­
ności rodzimej. Po 1956 r. n ie doszło już do odbudowania jakichkolwiek ogniw  
reprezentacji politycznej Ślązaków, co w  praktyce oznaczało zepchnięcie ich na 
margines życia społecznego. Co prawda w  polityce kadrowej usiłowano uwzględnić 
„klucz pochodzenia regionalnego”, jednak nie prowadziło to do wyłonienia repre­
zentantów mających szersze poparcie społeczne11. Ślązacy, pomimo swego składu 
społecznego o plebejskim charakterze, nie zostali objęci powojennymi procesami 
awansu społecznego przedstawicieli klasy robotniczej i chłopskiej, chociaż nierzadko 
legitymowali się wyższym poziomem wykształcenia i kwalifikacji zawodowych. 
Śląsk Opolski był regionem, gdzie wielu robotników przybyłych z innych' części 
kraju skorzystało z szansy awansu społecznego i objęło kierownicze stanowiska 
w przemyśle, administracji i aparacie władzy, a chłopi — dzięki osadnictwu — 
przeszli z klasy robotników rolnych lub małorolnych chłopów do klasy gospodarzy 
w  wyniku parcelacji majątków poniemieckich. Ślązacy pozostali jedynie świadkami 
owych przesunięć.

11 D . B e r l i ń s k a ,  F.  J o n d e r k o ,  A.  P a s i e r b  i ń ś k l ,  M.  S z m e j a ,  P o l s k a  l u d ­
ność  r o d z i m a  n a  Ś l ą s k u  O p o l s k i m  w  ś w i e t l e  p r z e m i a n  s p o ł e c z n y c h  w  Polsce .  [M aszy n o p is ] 
I n s ty tu t  Ś lą s k i w  O p o lu .

II. MIEJSCE ŚLĄZAKÓW W STRUKTURZE SPOŁECZNEJ

Przegląd Zachodni, n r 2, 1990 Instytut Zachodni
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t a b e l a  i

Mężczyźni Kobiety
Wykształcenie Ludność Ludność Ludność Ludność

miejscowa napływowa miejscowa napływowa

Niepełne
podstawowe - 0,4 0,4
Podstawowe 23,9 17,7 43,1 26,0
Zasadnicze
zawodowe 60,8 40,5 43,1 27,2
Średnie 12,0 29,6 10,2 37,2
Wyższe 3,3 11,8 3,6 9,2

Liczebność 209 474 195 481

Także późniejsze przemiany społeczne pod wpływem uprzemysłowienia tylko 
w niewielkim  stopniu zmodyfikowały kształt struktury społecznej ludności rodzi­
mej. Nastąpił wzrost liczebny klasy robotniczej, w szczególności robotników w y­
kwalifikowanych oraz chłopo-robotników. W rezultacie masowej emigracji do 
RFN część chłopów powiększyła dbszar swoich gospodarstw. Ponadto dokonała się 
aktywizacja zawodowa kobiet, a tradycyjne dziedziczenie zawodów rzemieślni­
czych uległo ograniczeniu na rzecz nowych zawodów, zgodnych z wymogami no­
woczesnego przemysłu.

W prezentacji składu klasowego Ślązaków nie możemy oprzeć się na danych 
zawartych w  Narodowym Spisie Powszechnym, ponieważ nie zawierają danych,

' które umożliwiłyby identyfikację członków tej zbiorowości. W tej sytuacji moż­
na jedynie przedstawić przybliżony obraz struktury społecznej ludności rodzimej 
i skonfrontować go ze składem klasowym ludności napływowej na podstawie 
przytaczanych wyżej badań ankietowych nad młodzieżą. Dane te dotyczą rodzi­
ców 17-letnich uczniów, a więc osób najczęściej w wieku 40 - 50 lat, kiedy z re­
guły osiąga się szczyt kariery zawodowej. Na ich podstawie można ocenić, czy i 
na ile Ślązacy weszli w  poszczególne segmenty struktury społecznej. (Należy zało­
żyć, że skala błędu jest podobna w  obu grupach respondentów i zasadniczo nie 
wpływa na rozkład zmiennych. Nie uwzględniono w  obliczeniach braków odpo­
wiedzi lub odpowiedzi „nie w iem ”, których proporcjonalnie więcej udzieliła mło­
dzież śląska).

Dane zawarte w tabelach .potwierdzają powyższe tezy o braku zasadniczej 
zmiany w  strukturze społecznej Ślązaków w Polsce Ludowej. Aż 84% mężczyzn 
i prawie identyczny odsetek kobiet kończy edukację co najwyżej na poziomie 
szkoły zasadniczej zawodowej. Zatem możliwości poszerzenia wiedzy historycznej 
Ślązaków w kształtowaniu postaw patriotycznych w ięzi z Ojczyzną są ograniczone.

Z poziomem wykształcenia wiąże się niski status Ślązaków w  społeczeństwie 
polskim. Utylitarna orientacja na podnoszenie poziomu życia j pragmatyzm lud­
ności śląskiej sprawia, że awans społeczny przez wykształcenie nie jest dla niej 
atrakcyjny. Dlatego obserwujemy w  kolejnych pokoleniach odtwarzanie pozycji 
społecznych swoich rodziców. N ie bez znaczenia jest fakt, że nastąpił silny 
spadek prestiżu wielu zawodów wymagających wyższego wykształcenia. „Ślązacy 
uważają, że n ie warto kształcić dzieci. Zniechęca ich porządek i gospodarka Pol­
ski. Myślą, że Pollska się  nie dźwignie. Ludzie wykształceni zarabiają mało. Na 
Zachodzie jest odwrotnie”, (zob. tabela 1)

Przegląd Zachodni* n r 2, 1990 M  Instytut Zachodni
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T A B E L A  2

Zawód wykonywany, stanoiwisko (w proc.)

Mężczyźni
Ludność

Kobiety
Ludność

miejsc. napływ. miejsc. | napływ.
Robotnicy Robotnice

niewykwal. 7,3 10,2 niewykwal. 14,3 • 13,8
Robotnicy wykwal. 55,8 46,7 Robotnice wykwal. 3,9 7,8
Niższy dozór 2,6 2,7 Niższy dozór - -

Śred. dozór 0,4 1,5 Śred. dozór — 1,7
Specjaliści 1,7 3,6 Specjalistki 0,5 0,8
Dyrektorzy 0,4 1,1 Dyrektorki 0,2
Rolnicy 11,2 6,6 Rolniczki 7,9 2,6
Robotnicy rolni 1,3 2,6 Robotnice rolne 1,5 2,9
Spec. rolni 0,4 2,4 Spec. rolne 0,5 1,2
Wolne zawody - 1,9 Wolne zawody 0,5 0,4
Nauczyciele 1,3 2,1 Nauczycielki 3,5 8,0
Urzędnicy 0,4 1,9 Urzędniczki 9,8 17,3
Kier. admin. _ 0,9 Kier. admin — 1,9
Rzemieślnicy 12,9 7,3 Prac. usług 19,7 19,5
Funkcjon. MO Gospodynie

i zak.1. kar. - 1,9 domowe 25,2 12,8
Żołnierze zaw. - 2,6 Pielęgniarki 1,5 2,9
Inne 4,3 4,0 Inąe' 1,5 2,1

Bez zawodu 9,7 4,1
N = 232 468 N = 203 501

Należy zwrócić uwagę taikże na fakt, że około 90% badanej populacji Śląza­
ków zajmuje takie same pozycje w  strukturze społecznej społeczeństwa polskie­
go, jak poprzednia generacja w  społeczeństwie niemieckim. W zasadzie ludność 
napływowa ma monopol władzy ekonomicznej, politycznej i kulturowej i zajmu­
je dominującą pozycję w  społeczności regionu.

Ślązacy intencjonalnie n ie wybierają takiej drogi kariery życiowej, która w ią­
że się z wejściem do aparatu władzy. Zapewne zawód milicjanta czy żołnierza 
występuje wśród nich bardzo rzadko. Trudno w tej chwili ocenić, jakiie czynniki
— oprócz wykształcenia — warunkują odtwarzanie miejsca rodziców w  strukturze 
społecznej przez dzieci. Przecież kariera w  milicji czy w wojsku w punkcie startu 
nie wymaga cenzusu wykształcenia. Zakłada jednak akceptację systemu politycz­
nego . i pociąga za sobą utratę tożsamości. Ślązacy ciągle nie zaakceptowali prze­
obrażeń ustrojowych, co znajduje wyraz w niskim stopniu upartyjnienia.

Awans społeczny Ślązaków ograniczył się do przemieszczenia w obrębie w łas­
nej klasy z kategorii robotników niewykwalifikowanych do kategorii robotników  
wykwalifikowanych i pracowników niższego dozoru (mistrzów i brygadzistów), a 
także do przejścia z kategorii chłopów małorolnych do rolników gospodarujących 
na dużym obszarze, głównie w  wyniku emigracji krewnych do RFN. Jednakże 
nie jest to wystarczająca przesłanka, by można było mówić o odczuciu przez 
Ślązaków jakiejś znaczącej zmiany położenia społecznego na lepsze, bowiem ukła­
dem odniesienia do formułowania ocen jest położenie klasy robotniczej i chłops­
kiej w  RFN. Ponadto swój względny dostatek w  porównaniu z podobnymi kate­

5 nr 2, 1990 Instytut Zachodni
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goriami ludności napływowej zawdzięczają przede wszystkim możliwości dodat­
kowego zarobkowania w  RFN i pomocy rodziny z Niemiec.

Tak więc Ślązacy nie uczestniczą aktywnie w e wspólnocie narodowej i  nie 
chcą w  niej uczestniczyć. Żywa wśród nich pamięć krzywd i przejawów' nietole­
rancji doznanych po w ojnie wywołała usztywnienie i izolacjonizm jako reakcję 
obronną przed poniżeniem i asymilatorskimi zabiegami. Jednakże zbiorowość ta 
nie mogła przecież wycofać się  ze wszystkich kontaktów społecznych. Zwłaszcza 
ludność rolnicza odczuła zwielokrotnienie kontaktów z agendami państwa. To, co 
w  czasach niemieckich było łatwo dostępnym towarem, jeśli się  posiadało pienią­
dze, teraz stało się dobrem i przywilejem reglamentowanym przez administrację 
państwową. To urzędnicy decydowali o przydziale środków produkcji, kredytów, 
przydziale materiałów budowlanych itp., przez co nastąpiło wzmocnienie zależ­
ności zewnętrznych i ograniczenie możliwości racjonalnego prowadzenia gospo­
darstwa zgodnie z odziedziczonymi wzorami. Płaszczyzną odniesienia do sformu­
łowania ocen tych kontaktów, które mają bezpośredni wpływ na procesy kształ­
towania się identyfikacji narodowej, jest sprawne funkcjonowanie administra­
cji niemieckiej. W opinii naszych respondentów, w Polsce nastąpiło oddalenie 
społeczności lokalnej od urzędów. Człowiek, żeby coś załatwić, musi stoczyć ,„woj­
nę papierkową”, uciekając się nierzadko do łapówek. Poza tym w  urzędzie doś­
wiadcza „.pańskiego traktowania” z góry i występuje w  roli ponawiającego proś­
by petenta, tracąc przez to mnóstwo czasu.

Przemiany ustrojowe i polityczne (zwłaszcza bitwa o handel) szybko ponad­
to przyniosły degradację infrastruktury społecznej w si i obniżenie jakości życia. 
Utrwalony obraz przeszłości niemieckiej przekazywany jest kolejnym pokoleniom, 
np. opowiada się, że badana wieś za czasów niemieckich tętniła życiem, miała 
5 sklepów, 2 karczmy, 10 zakładów rzemieślniczych, pocztę i sołtysa, u którego 
załatwiano większość spraw. Dzisiaj jest tylko jeden b. słabo zaopatrzony sklep 
GS i jeden podupadły warsztat stolarski.

Także robotnicy mają subiektywne odczucie degradacji, głównie przez poz­
bawienie jednej z najważniejszych uznawanych przez Ślązaków wartości pracy
— jej immanentnej racjonalności. Po pierwsze, zniesiono funkcjonującą przed 
wojną zależność: „pracowaliśmy dobrze, to i żyli dobrze”. Dziś solidna, wydajna 
praca nie daje pewności jutra i pracownik ma przeświadczenie, że choćby bar­
dzo dobrze pracował, 'to i tak nie poprawi swego położenia materialnego. Zła or­
ganizacja pracy, przestoje, marnotrawstwo, dekapitalizacja maszyn i urządzeń — 
to przejawy funkcjonowania gospodarki, które doświadcza Ślązak w  swej co­
dziennej pracy i nie może się z tym pogodzić.

Niska efektywność gospodarki, przedłużający się głęboki kryzys, degradacja 
miast i dewastacja środowiska naturalnego zdają się potwierdzać tezy propagan­
dy niemieokiej na temat polnische wirtschaft. Ślązacy opolscy, w  przeciwieństwie 
do mieszkańców Śląska katowickiego, n ie znali innej polskiej gospodarki niż re­
alnego socjalizmu. Dlatego uformowało się wśród nich przekonanie, że Polacy nie 
potrafią dobrze zorganizować ani państwa, ani gospodarki. W rezultacie obniża 
się  chęć do identyfikacji z narodem polskim, a wzmacnia orientacja proniemiec­
ka i podkreślanie swego niemieckiego pochodzenia „Ja to jestem  niemiecki Ślą­
zak bo Polakiem to bych nie chcioł być”. Ta wypowiedź urodzonego w  1944 r. 
mieszkańca badanej wsi najlepiej ilustruje tę tendencję. Orientacja proniemiec­
ka jest stymulowana także przez prawodawstwo zachodnioniemieckie, w  świetle 
którego Ślązacy są obywatelami państwa niemieckiego, świadomość formalno-
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prawnej przynależności do 'tego ipaństwa ożywia resentymenty proniemieckie, tym  
bardziej, że spektakularne osiągnięcia RFN w dziedzinie gospodarczej oraz jej 
wysoki status polityczny w  Europie stanowią niemałą siłę przyciągającą. Nie bez 
znaczenia jest również fakt, że niemal każdy Ślązak jest powiązany realną w ię­
zią z rodziną i krewnymi, którzy wyemigrowali do RFN. Tak więc zbiorową pa­
mięć pozytywnie ocenianej niemieckiej przeszłości uzupełniają informacje o po­
wodzeniu rodziny w  Niemczech. Dla wielu, nawet niedawnych emigrantów, kraj 
ten stał się obszarem szans życiowych, ponieważ z racji niskiej pozycji w  Polsce 
z reguły nie przeżywają deklasacji, lecz przeciwnie, doświadczają. nieosiągalnej 
tutaj poprawy swojego położenia ekonomicznego.

Kontakty z rodziną kreują obraz Niemiec niczym „ziemi obiecanej”, gdzie 
panuje powszechny dobrobyt, porządek, dobra organizacja pracy, dyscyplina, 
właściwy system wynagradzania i szacunek dla prostego człowieka. Takie w y­
obrażenia o RFN stanowią również istotny składnik świadomości młodego poko­
lenia Ślązaków. Zaledwie 40% badanych uczniów jest przekonanych, że chce na­
dal mieszkać na Śląsku i wiązać swoją przyszłość z Polską. Pozostali to poten- ' 
cjalni emigranci. Już zdecydowani na wyjazd za granicę podawali następujące ty­
py uzasadnień: ekonomiczne — te występowały najczęściej: „Nie widzę przyszło­
ści w Polsce, ani w  żadnym ikraju socjalistycznym”, ,.,Tu nie ma przyszłości dla 
młodych. Tu wszystko upada” ; afirmujące RFN: „Podoba mi się ustrój RFN oraz 
jej polityka gospodarcza”, „Tam jest lepiej i życie ma jakiś sens oraz swój cel, 
który można zrealizować, choć nie jest łatwo”, „Tam można śmielej patrzeć w  
przyszłość, nie trzeiba się  jej bać” ; rzadziej pojawiały się  uzasadnienia związka­
mi rodzinnymi: „Tam mieszka wielu moich krewnych i znajomych” ; w  kilku 
przypadkach powoływano się na niemieckie pochodzenie: „Z pochodzenia jestem  
Niemcem, poza tym posiadam tam rodzinę i chciałbym tam zamieszkać”.

Ostatnia wypowiedź jest symptomatyczna, bowiem Ślązacy nie posługują się 
kategorycznymi stwierdzeniami — „jestem Niemcem”. Ślązak jest co najwyżej 
Niemcem z pochodzenia. Określenie to ma formalno-prawny sens i wskazuje, że 
jest to właściwie punkt startu do zostania .Niemcem w przyszłości

Obecnie można więc zaobserwować zainicjowanie procesu przekształcania się 
nawykowej więzi z narodem niemieckim, uformowanej przez obcowanie w prze­
szłości i odziedziczonej po przodkach, w  więź ideologiczną12. Podłożem tego pro­
cesu — obok uwarunkowań ekonomicznych — jest przekonanie, że Ślązacy nie 
mają w  Polsce sprzyjających warunków do realizacji swoich ważnych wartoś­
ci grupowych. Sensowna, efektywna praca, ład społeczny, praworządność to war­
tości ukształtowane w  ramach więzi nawykowej przodków w  obrębie państwa 
niemieckiego. Zostały one zinternalizowane w procesie socjalizacji w rodzinie przez 
kolejne pokolenia. Ich deprawacja zbliża Ślązaków do Niemców, którzy w  ich 
mniemaniu te wartości realizują najpełniej.

Z powyższej analizy wynika, że w odniesieniu do ludności rodzimej Śląska 
Opolskiego występują niemal wszystkie sformułowane na wstępie przesłanki ru­
chu emancypacyjnego. Ślązacy stanowią wspólnotę terytorialną o silnej tożsamoś-

12 P o r .  S t. O s s o w s k i ,  A n a l i z a  s o c jo l o g ic z n a  p o ję c ia  o j c z y z n y .  W:  O o j c z y ź n i e  . . . , 
op.  c i t . ,  s. 28.
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ci socjo-kulturowej, własnej historii politycznej. W Polsce funkcjonuje ona na 
peryferiach narodu polskiego, bez wpływu na przebieg procesów społecznych i go­
spodarczych, w jakie została uwikłana. Procesy te były sterowane przez ośrod­
ki decyzji silnie scentralizowanego aparatu władzy. Pozbawiona swojej reprezen­
tacji politycznej i możliwości artykulacji swoich interesów i potrzeb grupowych, 
zastosowała jako mechanizm obronny najpierw wycofanie się  i izolacjonizm oraz 
bierne przeciwstawienie s ię  „kolonizowaniu” — tzn. narzucaniu wzorów zacho­
wań i wartości przez zunifikowaną narodowo dominującą ludność napływową. 
Następnym krokiem i reakcją na alienację i upośledzenie było podejmowanie de­
cyzji o emigracji, która w  miarę upływu czasu nabierała cech .^reakcji łańcucho­
wej”, by w  latach osiemdziesiątych osiągnąć najwyższe natężenie.

Jednakże ostatnio położenie emigrantów-Slązaków z Polski pogorszyło się. Wy­
dłuża się czas pobytu w  zatłoczonych obozach przejściowych i  coraz trudniej jest 
znaleźć odpowiednią pracę. Wobec konkurencji uciekinierów z NRD — Niemców  
etnicznych) Ślązacy i ich potrzeby spychane są na dalszy plan i w  bezpośrednich 
kontaktach z Niemcami są uważani za Polaków. Jeśli nie mają tam licznej ro­
dziny, to doświadczają próżni społecznej [ odczuwają silną nostalgię za opusz­
czoną ojczyzną prywatną. Muszą włożyć dużo wysiłku, by przystosować się  do 
nowego, obcego otoczenia. Przekonują się, że sama orientacja proniemiecka nie 
wystarcza, aby stać się członkiem tego narodu. Konieczne jest wyuczenie się  w zo­
rów zachowań, norm, a przede wszystkim języka. By łatwiej uzyskać akceptację 
narodu niemieckiego, do którego aspirują podejmują takie działania, które Mer- 
ton nazwał socjalizacją antycypującą. Aby zaś były one skuteczne, wypada stw o­
rzyć odpowiednie instytucje, specjalnie powołane do tego, żeby wzmacniać pro­
niemieckie opcje i budować rzeczywiste więzi z narodem niemieckim.

Realizacja tych zadań jest głównym celem powołanego w  1989 r. do życia 
Stowarzyszenia Społeczno-Kulturalnego Mniejszości Niemieckiej na Śląsku Opol­
skim. Koła mniejszości niemieckiej istniały już wcześniej w  Gliwicach i Zdzie­
szowicach. Ich zadaniem było umożliwienie Ślązakom wyjazdu do RFN na sta­
le. Natomiast celem  obecnego ruchu jest krzewienie, popularyzacja, rozwój oświa­
ty kultury i sztuki niemieckiej, wydawanie prasy w  języku niemieckim oraz na­
wiązanie współpracy z organizacjami kulturalnymi i instytucjami niemieckimi za 
granicą. Służyć temu ma zakładanie bibliotek, domów kultury, świetlic, zespołów  
artystycznych i klubów sportowych. Jak widać, jest to próba odtworzenia tych 
wszystkich tradycyjnych form samoorganizacji Ślązaków, tym razem w barwach 
kultury niemieckiej, które zostały w  Polsce zlikwidowane. Stowarzyszenie ma 
także dbać o zaspokojenie potrzeb społecznych i bytowych swoich członków.

Powołanie tej organizacji jest reakcją na brak możliwości oddolnego, spon­
tanicznego kształtowania ośrodków skupienia Ślązaków w  ramach społeczeństwa 
polskiego. Trudno ocenić,' w jakiej mierze ruch mniejszości niemieckiej jest inspi­
rowany i wspierany przez państwo niemieckie. Interesują się nim dziennikarze 
i deputowani do Bundestagu i Parlamentu Europejskiego, chociaż nie wszyscy 
wykazują oczekiwane zrozumienie dla sprawy. Niektórzy wątpią, czy są jeszcze 
Niemcy na Śląsku Opolskim.

Wśród Ślązaków ruch ten spotkał się z masowym poparciem. Do jesieni 
1989 r. zebrano prawdopodobnie ok. 200 tysięcy podpisów na listach deklaracji po­
chodzenia niemieckiego i przynależności narodowej. Chaos gospodarczy, trudne 
do przewidzenia dalsze funkcjonowanie społeczeństwa polskiego, brak perspek­
tyw życiowych w Polsce to okoliczności, które warunkują zaskakująco dużą ska-
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lę poparcia społecznego. Zwartość i siła wspólnoty Ślązaków sprawia, że w yła­
manie się spod zbiorowego nacisku jest traktowane jako rezygnacja z uczestnic­
twa w  zbiorowości. Nie bez znaczenia jest oczekiwanie, że przynależność do 
mniejszości niemieckiej przyniesie pewne korzyści materialne, >np. ułatwi otrzy­
manie pracy sezonowej w RFN i zapewni opiekę państwa niemieckiego.

Można w takich postawach dopatrywać się koniunkturalizmu w  myśl zasady 
ubi bene, ibi patria, a le nie można traktować tego w ikategoriiach zdrady naro­
dowej, ponieważ w  ciągu bez mała 45 lat przynależności Śląska Opolskiego do 
Polski nie udało się wśród ludności rodzimej, wyłączywszy nieliczną inteligencję, 
wykształcić więzi ideologicznej z narodem polskim. Nie jest to zdrada narodu, tyl­
ko wybór korzystniejszej opcji. Podobne zjawisko „kupowania” sobie mniejszoś­
ci przez Niemców miało miejsce przed II wojną światową w polskiej części Gór­
nego Śląska.13.

Emancypacja Ślązaków, która przybiera postać procesu przekształcania się w  
mniejszość niemiecką, wywołuje zaniepokojenie wśród ludności napływowej i brak 
akceptacji graniczący z niechęcią. Obecność mniejszości niemieckiej może 
być odczuwana jako zagrożenie dotychczasowej dominacji w  regionie i osłabiać 
przeświadczenie o stałości igranie. W dalszej perspektywie może dojść do ożywie­
nia utrwalanego na lekcjach historii mitu Niemca — odwiecznego wroga, zaos- 
strzenia i petryfikacji obserwowanych dziś podziałów, co w  sytuacji kryzysu mo­
że przerodzić się w  otwarty konflikt.

W św ietle powyższych analiz można dokonać identyfikacji najistotniejszych 
własności konstytuujących wspólnotę regionalną Ślązaków 14.

1. Zarówno wśród ludności napływowej, jak i Ślązaków występuje ostrość spo­
łecznych definicji członkostwa wspólnoty.

2. Wspólnota ta jest względnie zamknięta. Przejawem ekskluzywności jest utrzy­
mująca się endogamia oraz niski stopień uczestnictwa w innych grupach i 
organizacjach społecznych.

3. Zbliżone położenie społeczne zdecydowanej większości członków.
4. Struktura klasowo-warstwowa jest spłaszczona i niepełna, a zróżnicowanie 

społeczne w  obrębie tej struktury nie pociąga za sobą silnych dystansów  
społecznych.

5. Wspólnotę tę spajają dwa typy więzi społecznej:
a) kulturowa — wynikająca ze zinternalizowania norm i wartości grupowych 

przez jej członków, a która przejawia się w  ciągłości tradycji grupowej i toż­
samości społeczno-kulturowej;

b) strukturalna — jako rezultat stosunków z otoczeniem społecznym ludnoś­
ci napływowej o rozbieżnych wzorach i wartościach. Przejawem tego ty­
pu więzi jest przeciwstawienie ,się i solidarność trwania w  oporze prze­
ciwko narzucaniu innych norm i wartości.

6. Wspólnota ma niewielki stopień tolerancji na odstępstwo od obowiązujących 
w niej wzorów zachowań,^norm i wartości.

15 Z ob . W . J .  R  o s  e , op . c i t .,  s s . 288 - 292 i  321 -  324. *
“  P o r .  R . K . M  e  r  t  o n ,  T e o r ia  s o c jo l o g ic z n a  i s t r u k t u r a  s p o łe c z n a  W a rsz a w a  1982. ss. 

362 -  374.
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7. System kontroli społecznej w  jej obrębie polega na spontanicznych reakcjach 
członków w przypadku łamania norm grupowych.

8. Kolejną właściwością jest wysoki stopjeń stabilności, wyrażający się w  utrzy­
maniu struktury i cech ją określających.

9. Wspólnota występuje na dającym się określić obszarze i ma wysoki stopień 
skupienia przestrzennego, osłabiany przez napływ nowych mieszkańców na 
miejsce tych, którzy emigrują do RFN.

10. W sytuacji zewnętrznego nacisku uruchamia mechanizm wycofania się i względną 
sztywność postaw.

11. Status tej wspólnoty w  obrębie społeczeństwa polskiego jest niski. Aspirowa­
nie do narodu niemieckiego traktuje się jako sposób na podniesienie swego 
statusu.

12. Wspólnotę tę cechuje duża siła grupy, która wyraża się w  zdolności narzu­
cenia zbiorowych decyzji swoim członkom (np. skala poparcia społecznego 
udzielona animatorom ruchu mniejszości niemieckiej). Natomiast siła oddzia­
ływania wspólnoty jest mała, jeśli chodzi o narzucanie własnych decyzji, 
wzorów i norm swemu otoczeniu społecznemu.

Powyższe własności ukształtowały się w  toku procesów historycznych, które

trwały opór przeciwko germanizacji przyczynił się do usztywnienia wyuczonych 
' w  przeszłości sposobów własnej tożsamości grupowej. Jest swoistym fenomenem  

socjologicznym, że w czasach intensywnych przeobrażeń społecznych, wspólnota 
Ślązaków poddaje im się z dużymi oporami i zbiorowym wysiłkiem trwa przy 
tradycyjnych wartościach. Obecna masowa emigracja do RFN stanowi największe 
zagrożenie dla istnienia tej społeczności. Orientację proniemiecką można potrak­
tować jako substytut emigracji, który pomoże zachować ciągłość grupy.

przebiegały na pograniczu dwóch ścierających się między s^bą narodów. Długo-
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